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DPOWIEDZIALNOŚCI ZA ZBRODNIE MARSY"w
Paryż (PAT). Ogłoszony w Białogrodzie 

omunikat Rady Mafei Ententy oraz Rady En* 
tenty Bałkańskiej ma brzmienie następujące: 

Rada uważa za swój pierwszy obowiązek 
Itryrazić narodowi Jugosłowiańskiemu głębo- 
jkfe uczucie żalu snowodu śmierci wielkiego 

___ Riojiarchy Aleksandra I Równocześnie Rada 
Drzesyfa swoie kondolencje narodowi francus- 

r  kiemu. który w osobie Ludwika Barthou utra
cił wielkiego pracownika w dziele pokoju.

Po zbadaniu ogólnej sytuacji politycznej 
?ada zajmowała sie okolicznościami, w jakich 
iokonano zamachu w Marsylii. Rada doszła 
iio wniosku że stoi w oblczu zbrodni, doko 
banej pod woływem sił. ukrytych nazewnatrz 
I wchodzącej wobec tego w zakres zagadnień 
międzynarodowych. W ostatnich czasach do
konano całego szeregu aktów terrorystycz
nych. których celem było albo zachwiać sta

rł nowiskiem miedzynarodowem albo też pozba- 
^  wić te państwa, które osiągnęły jedność naro

dową, jednostek naibardziei tei sprawie odda-

J
 ęych. Anarchia międzynarodowa osiągnęła 

punkt kulminacyjny w zabójstwie wielkiego 
.'króla powszechnie szanowanego i umiłowa
nego. W podobnej sytuacji Stała Rada Małej 
|Ententv uważa za rzecz niezbędna wsnółpra- 
ce wszystkich bez wyjątku państw celem us
talenia odpowledz‘alnośd. ale współpracę po
kojowa i obiektywna. Rada źada równocześ
nie podjęcia wszelk. możliwych środków celem 
zanob;eżenia na przyszłość podobnym aktom

J
Rada Małe} Ententy iest zdania, że ieśli sie 
nie nrzedsieweźmie tvch środków w skab 
nredzynarodowei i leżeli sie nie bedzie ich 
stosować z c *  lojalnością i dobra wola. to 
należy sie obawiać konfliktów wyjątkowo 
groźnych. W żadnym icdnak razie państw? 
Małei Ententy nie dadza sie sprowokować 
Przez aktv terroru i beda trwały nadal przy 
obecnei polityce.

Rzadv naszych państw uroczyście ośypad- 
czaia absolutna solidarność z Jugosławia 1 zo
bowiązują sie do naiściślejszego wyln-nania 
łączących ię wzajemnych zobow!nzań ' dr 
kontynuowania z niesłabnąca energia dotych
czas stosowanej polityki. Rada Małej Ententy 

i ie=t zdecydowana poczynić wszelkie wysiłk5 
I odpow adaiace interesom Małei Ententy. abv 
polityka współpracy i zbliżenia bvła nada1 

(D Bwadzona z tvm samrm zapałem i poświe
ceniem. jakie wykazywali zamordowani król 

Aleksander > BarMion.
P a r y ż  (PA T). Agencja Havasn donosi, z Tn

ij rynn: W związku z dochodzeniem w sprawie zamachu 
! marsylskiego policja poszukuje osobnika podejrzanego 

o współudział w zbrodni, ukrywającego się pod fał- 
azywera nazwiskiem Barberisa.

S o f  j a  (PA T). W środowiskach macedońskich 
dokonano rewizji, przyczem aresztowano licznych te- 
rorystów i skonfiskowano wielką ilość broni.

Deklaracja gen. Długoszowskiego
B i a ł o g r ó d  (PAT. ,.Stampa“ przynosi roz 

mowę swego współpracownika z nadzwyczaj
nym ambasadorem R. P. na pogrzeb króla Ale
ksandra — gen. Wieniawa-Długoszewskim.

„Straszna wiadomość o śmierci króla — po
wiedział gen. Wieniawa-Długoszewski — wywo
łała w całej Polsce, a szczególnie w wojsku, nie
opisane wrażenie, gdyż była iak uderzenie gro
mu. Mów:e to panu. nie jako dziennikarzowi, lecz 
iakbym rozmawiał w kole swoich kolegów ofice
rów Szacunek, laki żywiliśmy dla króla Aleksan-

Idra. jako symbolu bohaterstwa, jest głęboko wy. 
?ryty w naszych sercach. Jeżeli kto. to my. Po
dlący, w perwszym rzędz;e rozumiemy, co zna

czy dia Jugosławii ta strata, ponieważ my wie
my, czem jest dia narodu iego wódz“.

Marsylja ło nie Serafewo
L o n d y n  (Teł. wł.). Na jednem z zebrań 

publicznych przemawiał wczoraj mimster spraw 
zagr. Angiji Simon. Omaw:ajac sytuacje między
narodowa podkreślił, że Marsylia to nie Seraie- 
wo. Europa nie dopuści obecnie do wojny. Simon 
orzypomniał pojednawcze słowa Mussolhrego, 
zwrócone do Jugosławii, w przededniu zamachu 
i wyraził nadz:e.ię, że Włochy pójdą i obecnie ta 
sama drogą. (Ar.)

NARADY POUFNE I JAWNE
B i a ł o g r ó  d(Tel. wł.). Pogrzeb króla A- 

ieksandra, który tak wielkiej liczbie ministrów i 
dyplomatów dał sposobność zetknięcia się i prze 
prowadzenia nieoficjalnych rozmów, został w 
tym kierunku bez reszty wykorzystany.

Na czoło licznych narad, poza konferencja 
Yiałei Ententy. wysuwa się piętnastominutowa 
francuskiego ministra wojny marsz. Petain i pru
skiego premiera Goerlnga. Treść tej rozmowy, 

która zwróciła powszechna uwagę, nie iest zńa-

Zwioki tragicznie zmarłego króla Aleksandra przewieziono na lawecie W  m!~ł — :
do mauzoleum Karadżordł* więzów. , -

aooccynku
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r.a. Mówi się, że Goering poruszył swą deklara
cję sprzed 3 dni, wyrażającą gotowość Niemiec 
co zawarcia lotniczego „paktu nieagresji' z An
glia.

Ważne też były narady jugosłowiańsko-buł-
garskie. Bułgarski min. Batołow wyraził ubole
wanie. że morderca Kelemen iest Bułgarem (ma- 
cedończykiem). na co min. Jewticz odpowiedział 
że wierzy w trwałość zgodnej współpracy obu 
krajów.

Ponadto prez, Lebrun konferował z premie
rem jugosłowiańskim Uzunowiczem, a minister 
Benesz z królem Karolem.

Nakoniec 3 nrnistrowre Malej Enfenty kon
ferowali A. ministrami spraw zagranicznych Buł
garii i GreAf. Odbyły się więc narady t. zw. blo
ku bałkańskiego.

Prawie wszystkie delegacje opuściły już Bia 
ło g r ó d . (N li).

m m m m  m m
P a r y ż  (PAT). Po zatrzymaniu w Turyme 

przez policję w.oska dr Pavel;cza i Kwaiernika 
na’eży s!w'erdz:ć że prawie wszyscy organiza
torzy i wykonawcy zamachu w Marsylii znałeź 
Ii się w reku organów beznieczoństwa. Poszu
kała jedynie pięknej przyjaciółki Kwaterrdka. któ 
ra towarzyszyła zamachowcom w Aix, Marsylii

] i Paryżu, mianowicie Marji Vondraczek vel Vb- 
drow. Pozostaje ona dotąd na wolności, a!e po
licja utrzymuje, że aresztowanie jej jest kwestią 
najbliższych dni. Stwierdzanie prawdziwych na
zwisk zamachowców i sprawdzanie ich zeznań 
iest iuż prawe ukończone. Obecnie należy ocze
kiwać konfrontacji wykonawców zamachu z in
spiratorami. Jak w:adomo ci ostatni zaprzecza
ła dale? zeznaniom Pospiszila i Rajticza. Władze 
włoskie nie udzielają żadnych informacyj w spra 
wei aresztowanych Pavelicza i Kwaternika. gdyż 
— jak donoszą z Turynu — są na tropie jeszcze 
iednego terorysty, który należał prawdopodob
nie do najbliższych współpracowników dr Pave- 
icza Niewiadomo czy chodzi tu o Perczeca. kie 
rowrnka emigracji chorwackiej na Węgrzech 
czy o kogo innego.

W każdym razie organizacja, która dokona
ła zamachu, iest obecnie dokładnie znana. Sze- 
farni iei byli Pavełłcz i Kvaternrk vel Kramer 
a także Perczec. Ten ostatni dotąd ukrywa s?e 
orzed Dolięią Do grupy wykonawców należeli• 
Kełemen vei Georgiew — Czarnoziemski. zabój
ca kró'a M!o Kraii — Malny. Pospiszii oraz Raj- 
ticz, Poza tern za wspólmków grupy należy u- 
ważać Marie Voudraczek. nieiakiego Mio Bzika 
ora tajemniczego Jegomościa, który odwiedza’ 
Marię Vondraczek w Paryżu. Ta trójka pozo
staje dotychczas na wolności.

Odzie będą sądzeni zamachowcy)
P a r y ż  (PA T). W kołach prawniczych K# 

ważają sprawę kompetencji sądów w ewentualnym pi*
eesie zarnachoweów na króla Aleksandra. Biorąc ri*6 
formalnie teroryslów powinien sądzić sąd w  AUt, prtf 
puszczają jednak, że ze względu na wagę sprawy aP" 
zostaną przekazane sądowi w Paryżu i że proces £■ 
będzie się przed Trybunałem Sekwany. Możliwe jt  
także, że rząd jugosłowiański zażąda wydania mu sp 
kowców. Jeżeli to nastąpi, władze francuskie me bejl ’ 
prawdopodobnie sprzeciwiać się temu żądaniu i t a m  
chowców wydadzą. Nie wiadomo również, w  jaki spfl 
sób będą wydani władzom francuskim aresztowani '  
Turynie Pavelicz i Kwatcmih. Francuskie władze 
dowe zwróciły się już do rządu włoskiego z odpowi 
niem żądaniem.

T u r y n  (PA T). W związku z aresztowaniem Ó* 
Pawelica i Kwaternika przybył tu inspektor policji 
francuskiej. Inspektor francuski nie mógł jednak z» 
znajomić się z rezultatami śledztwa, ani też. snm zbada 
aresztowanych, gdyż obwiązujące formalności mif 
dzynarodowe m e  zostały jeszcze załatwione. Policji 
włoska zapewniła jednak inspektora francuskiego, 
dwaj aresztowani teroryśeł posiadają wszystkie cech; 
charakterystyczne, odpowiadające opisowi zewnętrzne 
mu dr. l't.weiicza>i Kwaternika.
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W a r s z a w a  (Tel. wi.) Po kilkunasto
godzinnej podróży, witany po drodze w Ka
towicach. przybył wczoraj o godz. 23,15 do 
Wa rszawy prezes Rady ministrów Królestwa 
Węgier, generał Juljusz Gómbós. Od granicy 
towarzyszył dostojnemu gość i «j w i specjalny 
delegat M. S. Z. a na dworcu w Warszawie 
powitali węgierskiego męża stanu pp.: pre
mier prof Kozłowski, minister spraw zagra
nicznych Józef Beck. min. Szembek, min. 
St haelzel, poseł węgierski i przedstawiciele 
Ann ji oraz grono wyższych urzędników MSZ

Ze względu na spóźnioną porę, po krót- 
kiein powitaniu, premjer Gómbós udał się 
wprost z dworca do zarezerwowanych dlań 
apartamentów w hotelu Europejskim.

W a r s z a w a  (Tel. wł.). Przebywający 
od wczoraj wieczór w Warszawie p. Premjer 
węgierski Goemboesz pierwszy dzień swego 
pobytu w stolicy Polski rozpoczął od złożenia 
o godz, łl-icj wizyty p. prem jerowi prof. Ko
złowskiemu, poczem udał się do MSZ., gdzie 
złożył w izytę min. Beckowi. Następnie p 
Goemboesz wizytował wicemin. spraw woj
skowych gen. Kasprzyckiego. Z MSWojsk p. 
Goemboesz udał się na Płac Marsz. Piłsud
skiego, gdzie złożył wieniec na grobie Niezna 
nego Żołnierza.

zydenla R. P., poczem wziął udział w śnia
daniu, wydanem przez P. Prezydenta. W go
dzinach popołudniowych p. premjera Goem- 
boesza rewizytować będą w Hotelu Euro

pejskim p. premjer Kozłowski, min. Beck i 
gen. Kasprzycki. Nie jest wykluczone, że 
o godz. 1?-tej p. Goemboesz zostanie przy- 
i ę f i l  przez P- Marszalka Piłsudskiego w Bel
wederze. Wieczorem odbędzie się na cześć 
sościa węgierskiego bankiet w gmachu Rady

ministrów wydany przez p. premjera Kozłoyf 
skiego zakończony rautem, w którym we* 
zmą udział członkowie rządu, korpus dyplo* 
matyezny i zaproszeni goście,

W drugim dniu pobvtu ł. j. jutro w nie* 
dzielę p. premjer Goemboesz zwiedzi lotni* 
sko na Okęciu oraz I dvoo arłylerji konnej* 
W tvmże dniu nastąpi w MSZ podpisania 
polsko-w ęgierskiej konwencji naukow ej i ku li 
ł u r a l n e j .  (M.) ; i
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TRÓJPOROZUMIENIE PACYFIKU?
Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą: 

W kołach japońskich mówią, że rząd japoński 
przewiduje możliwość zawarcia angielsko-a- 
merykańsko-japońskiego pa' tu nieagresji.

W związku z tym zwrotem w polityce ja
pońskiej pisze dz.e..m,< „MiJako“, że warun
kiem wstępnym jest naturalnie osiągnięcie po
rozumienia morsk:ego między tymi trzema 
mocarstwami, a później rozpocząć się mogę 
pertraktacje w sprawie umowy o pakt nie
agresji.

Po poro rumieniu f’ ~*vem dy .acje ja# 
pońska ma nadzieję uregulować sfery i: v * 
sów w wschodniej Azji tak dalece, że nvt t 
Japonją U. S. A. i Anglją nie będzk 
okazji do sporów. Jako warunek wynn 
„Mijako" pozati :, że Anglja i U. S. A.uziw! 
ją Mandżukuo jako samodzielne państwo.

W 1, tańcu dodaje dziennik „Mijako“, żś 
tego rodzaju porozumienie nadałoby zupeł* 
nie inne oblicze polityce japońskiej w stn* 
sunku do Rosji i Chin.
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GIGANTYCZNY WYŚCIG ROZPOCZĘTY!
Start do lotu Londyn -  Ausfralja nastąpił dziś rano

O godz. 13-iej p. Goemboesz przyjęty 
został na specjalnej audjencji przez P . Pre-

Kopisc ftfarsz. Piłsudskiego
Gdynia. (PAT) Kapitan statku „Kościu

szko" Borkowski przywiózł z Ameryki urnę 
z ziemią na kopiec Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa * i ~u„s.dego. Ziemia została 
wzięta spod pomników Kościuszki i Pułaskie
go w Stanach Zjednoczonych.

Lipsk. (PAT) Wczoraj, jako w 121 szą 
i ocznieę śmierci ks. Józefa Poniatowskiego, 
polonja polska w Lipsku wraz z członkami 
kon u atu zebrała się dorocznym zwyczajem 
pod pomnikiem Ks^eia nad Elsterą, składając 
liczne wieńce i kwiaty o barwach narodowych. 
Uroczystość złożenia hołdu ks. Józefowi Po 
niatowskie: u połączona była z ceremonją sy
pania do specjalnie przygotowanej urny zie
mi spod pomnika, przeznaczonej pod kopiec 
Marszalka PiLudskiego w Krakowie.

Londyn. (Tel. wł.) W sobotę rano nastą
pił start do gigantycznego wyścigu lotnicze
go Londyn • Melbourne (Australja). Jako 
pierwsi wystari li o 6,30 z lotniska wojsko
wego Mildcnhall (hrabstwa Suffolk o 100 km. 
na pólnoc-wschód Londynu) państwo Molli- 
sson, na aparacie „Black Magie".

Małżeństwo Mollison jest zarazem pra
wie 100o/o faworytem i zakłady brzmiały w 
chwili startu dla nich jak 1 2 :1 . Pomimo 
wczesnej godziny zebrało się na lotnisku o 
świcie przeszło 20,000 osób.

Na starcie stanęło 21 aparatów: 9 an
gielskich, 3 amerykańskie, 2 holenderskie, 2 
australskie, 2 nowozelandzkie i po jednym z 
Danji i Nowej Gwinei oraz Irlondji. Wskutek 
trudności, robionych Irlandczykowi pułkowni

kowi Fitzn.-u.ćee, ten ostatni złożył protest) 
oświadczył jednak, że poleci poza konkursem

O godzir’j 6,4 if wszystkie aparaty, bio* 
rące udział w wyścigu, znajdowały się jul 
w powietrzu.

Jako obowiązkowe miejsca lądowania dla 
wszystkich lotników wyznaczone zostały lot* 
niska Bagdad, Allahabad, Singapure, P>: 
Darwina, Charleville i Melbourne. Poz 
przewidziano jececze cały szereg dowol 
miejsc lądowania między innemi w Ee * 
Marsylję, Rzym i Ateny.

Trasa wyścigu wynosi około 20,000 kłnJ 
Według ostatnich komunikatów mcteorologi* 
cznych pogoda na trasie Londyn - Bagdad 
jest korzystna. Gorsz* warunki atmosfery«■* 
ne panują jedynie w okolicy Wiednia. (Ar4
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CO PRZYNIESIE DŁUŻNIKOWI I WIERZYCIELOWI
EKRET O ODDŁUŻENIU ROLNICTWA?

W YW IAD  Z P. M IN ISTREM  ZAW ADZKIM
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^  Jak  wiadomo, w dniach najbliższych ukażą się 
<%itnie tegoroczne dekrety P. Prezydenta R. P .. a 
tóędzy niemi nowe przepisy o oddłużeniu rolnictwa.

P . minister skarbu, prof. Zawadzki, w ten spo
sób sformułował w rozmowie z przedstawicielem „Ga
zety Polskiej** linję, po której pójdą nowe zarządze
nia oddłużeniowe:
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OCHRONA K RED YTU ZORGANIZOWANEGO.

—L Ulgi przewidziane w projektowanych rozpo- 
; tządzeniach, są dosyć różne i zależne od charakteru 

tarównó dłużnika i wierzyciela. Jeżeli chodzi o ostat
niego, to przeprowadza się, tak samo jak i w poprzed 
Bio wydanych ustawach ścisłe rozróżnienie pomiędzy 
kredytem zorganizowanym, t. j. aparatem kredytowym, 
o wierzycielem prywatnym. Otoczenie specjalną opie
ką aparatu kredytowego, t. j. pośredniczącego pomię
dzy anonimową masą wkładców, a dłużnikami i nawet 
pewne uprzywilejowanie go w stosunku do indywidual
nego wierzyciela wydaje się zrozumiałe samo przez się. 
.Wszelkie narażenie instytucji kredytowej na straty nio
słoby poderwać zaufanie do niej i pociągnąć  ̂wtórne 
konsekwencje wielokrotnie przekraczają^ rozmiar po
niesionej istotnie ofiary. Jest to szczególnie ważne « 
Stosunku do naszego aparatu kredytowego, stykającego 
się z rolnictwem — nie jest to bowiem kilka banków, 
gdzie lokowaliby pieniądze bogaci, ale setki kas osz
czędności i tysiące spółdzielni, gromadzące skromne 
grosze miijonów wkładców. Państwo winno im opie
kę w niemniejszym stopniu niż ludności rolniczej. Te 
Względy dostatecznie uzasadniają wprowadzenie zróż
niczkowania.

Uprzywilejowanie drobnej własności.
Jeżeli chodzi o dłużnika, to projekty przewidują 

najdalej idące uprzywilejowanie własności drobnej. 
Własność średnia korzystać będzie z bardzo znacznych 
także, aczkolwiek nieco zwężonych ułg — będzie tu 
również wzięte pod uwago kryterjum zadłużenia, tak, 
aby wykluczyć od dobrodziejstw akcji nadmiernie za
dłużonych, nie rokujących nadziei na wybrnięcie z trud
ności. Najmniejsze ulgi będą przysługiwały wielkie.1 
Własności, której jest łatwiej, niż poprzednim katego- 
rjom wyjść z trudności, poświęcając część, chociażby 
*naczną posiadanych gruntów. Kryterjum przyjętem 
dla tych trzech kategorji jest w zasadzie obszar grun
tów; specjalne przepisy jednak pozwalają ua elastycz
ne traktowanie tego kryterjum i dostosowanie go do 
Warunków rozmaitych okręgów, a nawet kategorji go
spodarstw.
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K O N W ERSJA  ZADŁUŻENIA PRYW ATNEGO, 
y Przechodząc teraz do samych ulg, mamy, przede- 

^zystkiem ulgi z samego prawa. Więc po pierwsze, 
niożnośó otwarta dla wszystkich skonwertowania czę- 

zadłużenia prywatnego na kredyt długoterminowy. 
Dotyczy to w zasadzie długów zabezpieczonych w pier- 
^szej połowie szacunku ( t  zw. bezpieczeństwo pupi- 
*aiue); tylko dla bardzo wielkich obszarów, ze wzglę
du na trudności ich spieniężenia, zabezpieczenie będzie 
^usiało być lepsze. Kredyt, o którym mowa, będzie 
^dzielony w 4Vz% listach zastawnych, które wierzy- 

będzie obowiązany przyjmować al pań. Przedsta- 
^ a  to dla dłużnika możność zastąpienia długu wyma 
gnlnego natychmiast, i częstokroć wysoko oprocento
wanego, na dług oprocentowany umiarkowanie i płatni 
** ciągu lat 50-ciu; dla wierzyciela zaś zastąpienie wie- 
łzJtelności trudno ściągalnej lub nieściągalnej przei 
?J(lPier pewny, mający swą określoną wartość giełdową 
. Analogiczna do poprzedniej i również odnosząca 

Sl? do wszystkich jest ulga polegająca na możności 
spłacenia w ciągu trzech lat każdego długu prywat- 
ne!J0, przekraczającego 500 zł, papierami wartościo- 
toemi, zarówno państwowemi, jak i listami zastawnemi 
towarzystw kredytowych — po kursie uprzywilejo
wanym.

!<L ULGI DLA M N IE JS Z E J WŁASNOŚCI.
t< . Pozostałe ulgi z mocy prawa odnoszą się speejal- 

1110 do drobnej i średniej własności. Będą one polegały 
fozłożcniu spłaty kapitału długu prywatnego no 

i  j r H . n a  obniżeniu oprocentowania do 3%, wreszcie 
sn batach, z których będzie korzystne drobna wła- 

■ 5 °3“ w razie przedterminowej spłaty gotówkowej.

J  UKŁADY Z BANKAMI.
• term'”  s ôsut>ku do kredytu zorganizowanego (krótko- 

będą dotyczyły drobnej i średniej 
"  „tw ^ -  W porównaniu z istniejącem ustawodaw-
** em (ustawa zwana ooDularnie o banku akceDtacyj-4

nym) ulgi te idą bardzo daleko, bo przewidują dla in
stytucji wierzycielskieh przymus zawierania układów, 
bezwzględny, jeśli idzie o diobną własność, dla śred
niej zaś ograniczony do tych wypadków, kiedy zadłu
żenie nie przekracza 75%. Oprocentowanie obniża su; 
w tych wypadkach do Wzamian za ustępstwa,
które instytucje będą musiały zrobić dłużnikom, Pań 
stwo rozszerza gwarancje i bonifikaty, przewidziane 
w dotychczasowych przepisach, co oczywiście stanowi 
bardzo poważną ofiarę Skarbu. I dlatego też ta ofiara 
musiała być ograniczoną i nie może dotyczyć wielkie-, 
własności, dla której droga układów i ewent skorzy
stanie z Banku Akceptacyjneyo nie jest wykluczone 
musi się jednak odbywać bez żadnej dopłaty ze strony 
Skarbu.

RED U K CJA  SUMY KAPITAŁU.
Po za ulgami z mocy prawa oraz ułatwieniem 

i przyspieszeniem układów przewidziane są ulgi, przy
znawane przez urzędy rozjemcze, a  mogące obejmować 
zmniejszenie sumy kapitału długu w trzech wypadkach 
stanowiących szczególną bolączkę naszej wsi: przy dłu 
gach lichwiarskich, długach powstałych * działów ro
dzinnych i długach z tytułu reszty ceny kupna,

KRED YT DŁUGOTERMINOWY WYŁĄCZONY.
W  zakresie zorganizowanego kredytu dłuyoternt 

nowego projektowane zarządzenia nie zawierają sod* 
nych nowych ulg, gdyż długi te były przedmiotem kon
wersji przymusowej na mocy ustawy z du. 20 grudnia 
1932 r., a dla bezpieczeństwa i stałości kredytu koniecz- 
nem jest utrzymanie zasady, że podobna operacja nit 
może być powtórzona. Ograniczamy się więc jedynie 
w tej dziedzinie do pewnych posunięć natury organi
zacyjnej, które nie dotkną właścicieli listów zastaw
nych: jak rozszerzenie konwersji zaległości, obniżenie 
kosztów administracji i t. p.

PAŃSTWO PO ŚW IĘCI 450 MIL JONA W ZŁ.
Wreszcie jednocześnie z ulgami dotyezącem* dłu

gów prywatnych, wprowadzone być mają daleko idą
ce odpisy dla dłużników P. B R. i Funduszu Obroto
wego Reformy Rolnej. Wymagając od innych, Państwo 
stosuje tę samą miarę dla siebie, jako wierzyciela. 
Odpisy te osiągną kwotę bardzo poważną, sięgającą 
circa 450 miijonów złotych i przypadną głównie na fun
dusze państwowe. Rząd spodziewa się w szczególności 
z tego momentu bardzo poważnego efektu gospodar
czego dla drobnej własności.

SPODZIEWANE SKUTKI DEKRETU
o oddłużen iu  roln ictw a

Zapytany, jak ocenia przypuszczalne skutki de 
krętu oddłużeniowego, oświadczył p. Minister:

Wiem dobrze, że projektowana akcja oddłużenio
wa zawiedzie liczne nadzieje i wywoła dużo niezado
wolenia z różnych stron. Zawiedzie przedewszystkiem 
nadzieję tych, którzy rozliczali na antyczną „seisach- 
teię“ , na zupełne zniwelowanie dawnych długów (z  tem 
zresztą, aby można było nowe zawierać); Wywoła sporo 
rozgoryczenia i wśród wierzycieli, bo wielu z nich, za- 
hypnotyzowańyeh cytrą będzie uważało, że ponieśli 
stratę, podczas kiedy nominalne ich uprawnienia zo
staną zrównane z faktycznemi. Nie łudzę się też. aby 
akcja ta  mogła przezwyciężyć wszystkie trudności. 
Trudności pozostaną, bo, zdaje się, że losem naszego po
kolenia będzie borykać się weiąż z trudnościami, które 
skomplikowana sytuacja świata nam stwarza. Ale, z 
drugiej strony jestem przekonany, że akcja ta stworzy 
dla większości rolników warunki, w których walka z 
trudnościami i przezwyciężanie ich będzie możliwe, e to 
jest maksymalne zadanie, które możemy sobie postawić.

Nie chcę tu precyzować danych cyfrowych, po
wiem tylko, że grosso modo to, co wszystkie gospodar
stwa korzystające z ulg, razem wzięte, będą miały pła
cić tytułem odsetek, będzie mmejszem od tego, co fak
tycznie płacą obecnie (nie licząc więc znacznych sum, 
które są tytułem odsetek dopisywane). Trudniej jest 
oeenić, jak się będzie miała rzecz z spłatą samego kapi
tału długu, bo dokonywaue spłaty nie są przeważnie 
rejestrowane. Oczywiście w obu wypadkach nastąpi 
olbrzymia ulga w stosunku do nominału należności. 
Ulgi rozłożą się oczywiście nierównomiernie — będą 
olbrzymie dla tych, którzy starali się wykonywać cał
kowicie swe zobowiązania, żadne dla tych, którzy nic 
nie płacili; pomiędzy temi dwoma skrajnemi wypad
kami leży masa tych, dla których ulga uzgodni stan 
prawny ze stanem faktycznym, będzie więc natury psy
chologicznej, co też ma wielkie znaczenie, bo zdejmuje 
z ludzi uczciwych ciężar beznadziejności i dodaje im sił 
i energji.

■oOo-------------- -

Król Leopold III dokonał otwarcia w VIse kanału im . króla Alberta
Na zdjęciu widzimy fragment kanału.
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SMUTNE DZIEJE PREMIOWANYCH PIĘKNOŚCI
Królowe urody rzadko bywają szczęśliwe

PięknoSc nie stanowi jeszcze o szczęścia, a 
nader często staje sieJ powodem wiełu tragedyj. 
Rozpowszechniona w ostatnich czasach manja 
wyborów „królowych piękności" potwierdza po
wyższa zasadę w zupełności. — Wystarczy tytko 
wejrzeć na historię życia tych przemijających 
gwiazd.

Okazuje się. że drogi, któremi kroczą piękne 
panie są bardzo kręte. Pojęcie piękność" rzad
ko wiąże s!ę z przymiotnikiem „szczęśliwa". —■
Zdarza s ę bardzo często, że właśnie p ekne ko
biety narażone są na mnóstwo niespodzianek. 
Częs'o — one same sprowadzają na siebie nie
szczęście. czasami — cierpią z winy losu.

Naturaln e, każda p:ękna dziewczyna, a lem- 
bardziei koronowana piękność, spodziewa się. że 
zrobi wspaniałą karjere i będzie prowadziła bez
troskie. szczęśliwe życie Ale — życie różnie się 
alecie Zdarza sie że najpiękniej wygląda orzech 
wsty w środku — zdarza s'e też. że piękna 
iziewczyna nie jest wcale szczęśliwa. — Natu- 
aln e. n e można tego uogóJmać. Dla przykładu 
>rżyt«czarny poniżej dzieje kilku królowych pię- 
mości.

S p e łn io n e  m a r z e n ie  p rz y n io s ło . . .  
ś m ie r ć

Jedna z najp:ękniejszych dziewcząt amery
kańskich Heleną WaJsh, która została wybrana 
królowa pękności pólnocnei Ameryki — za przy 
znana tej nagrodę pieniężna nabyta jacht. Od naj
wcześniejszych lat marzyła o tern. aby na pięk 
nym okrecie zwiedzać morza południowe. Pod
czas tak:ei podróży dosięgną! ja łos: kocioł eks- 
plodowa! i stateczek zatonął razem ze swoją pię
kną właścicielką.

Mężobójstwo
Niektóre królowe piękności nie potrafiły u 

trzymać s e w ramach praw swoich krajów — 
rnewaly do czyn enia z sądami. Tak naprzykład 
stało się z przedziwnie piękną subretka z Broad
way^ — Libby Hohttan. Ody została wybraną 
na królową piękności, poznała między u mi
ster Smith - Reynotda, — spadkobiercę króla 
tytoniowego w Stanach Zjednoczonych. Chłopak 
zakochał się w niej od perwszego wejrzewa. i 
poślubił ją. Jednakowoż małżeństwo to nie trwa- 
ło długo Pewnego dnia znaleziono milionowego 
spadkobiercę bez życia w jego własnym gabine
cie. Podejrzenie padło natychmiast na piękną 
małżonkę która przed paru godzinami zrobiła 
mężowi gwałtowna scenę. Libby musiała się bro 
n ć przed strasznym zarzutem — ale zwolniono 
ja ze względu na brak dowodów winy.

Zbrr z zazdrości i  klątwa zbytku
i ragikom.._.te sa dzjeje meksykańskiej kró

lowej p ękności *— Ruth Judd.
Prześliczna ta osoba była tak straszliwie za

zdrosna. że zabiła jednocześnie dwie przyjaciół
ki. Podejrzewała obydwie, że pragną uwieść jej 
męża. Ruth Judd miała już niejednokrotnie spra
wy sadowe. Ale we wszystkich tych sprawach 
współdziałają jakieś tajemnicze siły. Raz si-o. 
dziewano się już. że Ruth zasiądzie na krześle 
elektrycznem. — ale w ostatniej chwili została 
ułaskawiona.

Przepych, który staje się nagle udziałem kró 
lowej piękności, olśniewa często młodą dziew
czynę. Zasmakowawszy w tym trybie życia, pra 
gnie ona n eraz prowadzić go dalej — choć środ
ki iuż sie wyczerpały. Przytrafłn sie to pannie 
Irenie Ahlbach, która, zanim jeszcze została kró
lowa p ękności — prowadziła spokojne > cnotli
we życie w zamożne’ m:eszczańsk:ej rodzinie. 
Wybór na królowa odm enJ iei los — a'e zara
zem popchnął fa na drogę pochyła. Kilkakrome 
odpowiadała ona za sprzeniewierzenie znacznych 
suin pieniężnych, które sobie przywłaszczyła, 
aby móc da'ej prowadzić wystawny i rozrzutny 
tryb życia.

W' s ie c i  w yw iadu
Czasami zdarza się że premiowane piękno

ści dają się wc ąsmać w sieci szpiegowskie. Tak
naprzykład wyda'ono z Paryża prześliczna ru
muńska tancerkę Alice Badlflr. — ponieważ wy

kryto. że zachodził pewien związek między jej 
osobą i wielką aferą szpiegowską. Podejrzenie 
padło na pewnego oficera wysokiej rangi, o któ
rym mówiono, że interesował się żywo tancer
ką. Podejrzenia potwierdziły się. Aresztowano 
więc of cera marynarki — aresztowano też jego 
przyjaciółkę Ponieważ nie można było nic jej 
dowieść, uwolniono ją, ale musiała opuścić sto- 
>ice Franci’ w c:emna wietrzna noc — a Pa
ryż nie mógł długo zapomnieć tego faktu.

Pomysłowi pr2edsieb:orcv starali sie wyzys 
kać piękność dla celów reklamowych Tak więc 
królowa O’ekności z roku 1930 Niemka Carla 
Boehl sprzedawała przez pewien czas osobiście 
napisane na >ei cześć tango. Spod z:ewała się. że 
dzięki iei osobistemu udz!ałowi sprzedaż tego 
tanga przyrres'e w;elkie sumy. Nadzieja ziściła 
sie — bo każdy Ntermec chciał się pochwalić, że 
otrzymał coś z rek'- kró!owei Diękności.

Szczęśliwe wyjątki
WvJatk:em zdaje s!e być miss Parts z roku 

1930. Szlachetna ta osoba całą przyznana jej 
przez jury premie przeznaczyła na przytułki dla
sierot

Miss Europa z roku 1931 — przecudna Gre- 
czynka Alice Diplaraku — jest zapaloną sport-’ 
menką. Wyszła zamaż za bogatego właścicieli 
fabryki motorów. Paul Luois. /

W roku 1890 przeżywała Riviera wielka, set 
sację. Wobec licznie zgromadzonej publiczności 
wybrano na królową czarująca miss Anietę KeeP 
Nad samym brzegiem morza posiadała ona prze
ślizną rezydencje do której tylko wybrańcy lo-! 
su nreli wstęp. Królowie t ksktżęta starali się o, 
względy pięknej pani. która przez długie lata 
była wyrocznia eleganck ego świata. Późniei wj! 
szła bogato zamaż Dom iei był wprawdzie na; 
da] punktem zbornym śmietanki towarzyskiej 
ale — każdy interesował się iuż i innemi spra
wami Z czasem przestała być modna — wrCsJ- 
c:e zniknęła ca>kowłc!e z pow-erzchni życia. -j| 
Dz’'esiatk: lat nie słyszało sie o niej nic więcej. • 
oto ostatrro — odkryto ia znów w St. Louis — 
iako Domywaczke N:e pozasta’o iej nic z dawne
go bogactwa. przyiac e’e opuścili ją. Pozostał 
iei tylko skromny dochodźik. iaki iej daje praca 

oraz wierna pomoc ze strony paru przyjació
łek.

Sic transit...
—oOo~

Me pairzcC na tidańsk
Burze;?, różowe oHislirrii

Kiedym poraź pierwszy przed dwunastu la
ty przyjechał na dłuższy pobyt do Gdańska, spra
wa polska na tym tereuie nie wygladata zbyt po- 
netn e Ilośc-owo stan posiadania przedstawia5 
sie tako tako mkościowo — dość marnie. Lecz 
były to przecież początki dopiero, każdy zaś po 
czatek est ’rudny Powiadano sob:e wówczas, że 
niech sie tylko sprawy w kraju ułożą, a w Gdhń- 
sku automatyczni nasiap poprawa.

Mijały lata lecz zm •*•** na lepsze w pol- 
skiem społeczeństwie *ren:e Wolnego Mia- 

dostrzec nie możn: Owszem, by- 
c radośnie*sze. kiedy zdaw ićby sie mo

gło że Poloma gdańska cementme się na we 
wnatrz. lecz były to tyJko złudzenia. Ilość pol
skich posłów do sermu gdańskiego po każdycl 
wyborach powoli, ale regularnie spadała. Miaro 
dajne czynn k5 k'óre w>'miy bv'v się sprawa ta 
zaiać 'ekceważyły ia sobie noprostu. powtarza 
iac z pełna wiary nowag„ że iakoś to będzie.

Prasa zaś... prasa nie zajmowała się tym nie
wdzięcznym problemem, gdyż tyle przecież cie
kawych tematów dostarczały rozgrywki w kra
ju. że szpalt często n:e starczyło Czyżby nie 
było wówczas dziennikarzy polskich w Gdańsku 
którzyby krajowe dzienniki zasilali aktualnerm 
Wolnego M:asta zagadn enami. — Naturalnie 
że byli Zawodowych było aż dwóch, czasem 
trzech przygodnych zaś też tyle. lecz sfera ich 
zainteresowani leżała « granicach t. zw. wiel
kiej polityki, poruszanie zaś bolączek miejsco
w e g o  spo’eczeństwa polskiego mało interesowa- 
o (dnośne wydawnictwa. Naogół wiadomości 

Gdańska streszcza’v s'e w krótkich łub dłuższy 
czasem notatkach n nowym ataku władz gdań
skich sk;erowanym jwzeciw Polsce. albo o ś w !e - | c n c o c  p o p r o ^ .  przygotowuje r t  k 
żym wypadku pobicia Po5aka przez iakiegoś|"'-‘śnir o Pm nówić zaczynaj*
edańszczanina-niemca. Ludzie sie oburzali, gru- 
7*1= Gdańsków’, lecz konsol dacja żywiołu po! 
skiego w Gdańsku nrzez to nie postępowała na
przód. N:e było łudzi dóbr, woli. którzyby do 
niosłą te sprawę na właściwej ołatform:e potrak
tować mogli, bo ieżel* byli łacy co chcieli, to 
byłi * tacy co im robotę t* obrzydzili. Niestety 

Wyjechałem z Gdańska Zamieszka’em w 
kra ni lecz tu przez kilka lat napróżno szukałem 
korespondencji z Gdańska te właśnie zagadnie- 
n'a traktu>acvch

Czyżby myślałem, w międzyczasTe stosun
ki się tam tak dalece ułożyły pomyślnie, że o 
nich iuż Drzestano pisać? Dai Boże.

I znów iestem w Gdańsku. Naturalnie zaczy
na sie od oene’racji stosunków w obozie polskim 
Pragnc aby ziściły się nadzieje z przed laty, że 
wszystko dobrze się skończy: ale bywają chwile 
w życiu, kiedy nawet najśin'elsza nadzieja skrzy
dła opuszcza, a zawiedziona — w sercu pozosta

wia gorycz.

Jest źle: nie poprawco się n'c. Zmienili sH 
ludzie do prowadzeń a akcji pojednawczej powo* 
łani lecz sama akcja z miejsca nie ruszyła. Gdy; 
by ogół inteligenci' Dolskiej, a za nia szersze maj 
•iv ludowe ’ełv sie zastanaw-ać nad istota obeO- 
nego stanu rzeczy i tego przyczynami, gdyby poi 
ważna DulVicvstyka roztrząsać ięła najważniejsze 
sprawy sunrenta 1 myśli colskiei w Gdańsku, to 
nezawodme doczeka'ibvśmy się w mld’uyira 
czasie wspaniafvch rezmta-ów. Ale w tem właś
nie tk\v! fatalizm poLk;cgo stanu posiadali a W 
Gdańsk że b'erność ogóMi w tei sprawie prze
ciwstaw a sie konieczność' naprawy Dziennika* 
rze Dolscy w Gdańsku różneint względami po
wodowani. boja się spojrzeć ok'etn krytycznetfl 
na sprawy, które domagaja się śmiałego kry
tycyzmu

Podczas wiec. gdv w całym szeregu 
nień ..wysokopolitycznycb" noczyn'onye . ’Ą  
znaczne postępy snrawa świadomości społę 
politycznej w Gdańsku, tak donosla d!a l :  "i\ 
każdego spo’eczeństwa. znajduj sie obecnie 
gdze była orzed łaty a moźf > gorzej

Spory partyjne (tak w Gdańsku dziś rmwia 
o zwalczaniu s'e iedncstel) rozdzielała Polaków 
gdańskich na dwa wróg > sobie obozy a prz> ca- 
'■eni rozszczeD;en;u życia społecznego ledna orga- 
n'zacia zawsze ies* silna zawsze poteżo eJszat 
ta trzecia która opierając się na bierności mas 
ludowych na n:erucbawn<.- Intehrmicjl. bojącej 
się myśleć własnym mózg'em. top nadaje życiu 
polskiemu w Gdańsku, które tak if( oocn jak 
sobie a obca życzy

Sytuacja dz s:ejsza otwiera nam oczy oa rze
czywistość I.udzie trzeźwi widza, tak samo-

laskę. coiaL 
«ci nikt ich je

nie słucha Niech nikt nte uda', le jedy- 
nem z’em w tutejszej -eraln-ekwmAct m  deika 
konjunktura gospodatcz* v> *yłu» jei
ob'aw Przyczyna leży znacntte fł*bt«ł, bo łU 
charaktprach 'uózi. którzv maJac atwe-Sb* dan< 
ku temn aby stan ten napraw^ ut*J» )#<}ukt t  
dla 'asnych celów • własnych kteszepl praco- 
w a '  ,-’nrawę rozpocząć raleiy od tych cherak' 
K a śnie. gdvż dość lut Mysanek l samo*;
usypiar.o. !e ifowem. że takoś to będzie; bę
dzie niiako będzie bardzo źle. ieżeli sipołt ' 
stwo sie w Dore n:e ocknie.

Nadzieia że przyiść mus» zdrowa prze > 
zaw-iodta Trzeba sob;e otwarcie powiedzieć 
nawet obiawów koniecznej tej przemiany J; f  
nie widać zupełnie.

Jest źle.
Zło należy porznąć i stawić mu czcrfo.

B a ł t



BIEDNI PIONIERZY PRZYSZŁEJ CYWILIZOWANEJ
ŁODZI

Wtorek, dnia 23 października 1034 r.

Naogół bywa tak. że każde miasto posiada 
dwa oblicza: stare i nowe. O ile to ostatn.e jest 
wyrazem współczesnych zdobyczy cywilizacyj
nych. o tyle t. zw Stare Miasto stanowi ciekawy 
zabytek dawnei architektury o nierzadko podnio
słym i majestatycznym wyrazie. Obręb takich 
starych części miasta jest niewielki i zamyka się 
zazwyczaj dokoła pierwszego rynku rrrasta.

Tymczasem Łódź jest w zupełności pozba
wiona takiego ciekawego zabytku urbanistyczne
go. bo to. co tutaj' nosi nazwę Starego Miasta jest 
zbyt przestrzenne, brudne i bez wyrazu. Łódź 
narastała przygodnie, anormalnie i w całym swo
im obszarze test dziwolągiem urbanistycznym. — 
Miasto to śmiało można przyrównać do Borysła
wia gdzie skupiska ludzkie plasowały się doraź
nie przy nowopowstających źródłach produkcji.

A iak narastały przed wolna przedmieścia 
Łodzi?

Również wzdłuż szlaków nowopowstających 
ośrodków przemysłowych. Zazwyczaj bywało 
lak. że okoliczne chłopstwo wyprzedawało swoje 
działki robotnikowi fabrycznemu, który po kilku
nastu latach skrzętnej pracy dorabał się domku 
czynszowego dla takich jak on sam, robociarzy 
Była to lego renta na starcze lata Dzisiaj pozy
cja tego ..kam.enicznika" jest nie do pozazdrosz
czenia. bo lokatorzy lego. naogół bezrobotni, nie 
płaca mu komornego, a do pracy w fabrykach nie 

zyjmuje go się. bo przecież... ma dom. Sa to lu- 
- !e mocno starei daty. Np. Stowarzyszenie Wła- 
cicieli Nieruchomość' przedmieść a Chojen ad

ministruje zgórą dworna setkami domów tylko 
dlatego że... właściciel ich sa kompletnemi anal
fabetami’ i nie sa w stanie zadośćuczynić wszel
kim formalnościom administracyjnym.

Współczesne ustawodawstwo budowlane 1 
gospodarka samorządowa gmin dążą do tego. aby 
wokół dotychczasowego obręgu miasta powsta
wały .,miasta-ogrody“ o zewnętrznym schludnym 
wyglądzie racjonalnie rozbudowane, wyposażone 
w elementarne zdobycze cywilizacji, jak elektry
czność. gaz. wodociągi, kanalizacja zieleńce, skwe 
ry ogródki itd. słowem, aby narastanie miasta 
nie było wyrazem smutnej konieczności, a odby
wało się planowo i stwarzało w miarę możności 
idea'nv rezerwat zdrowia icgo mieszkańców.

Tymczasem to. co się dzieje w dziedzinie 
budownictwa wokół Łodzi, przekracza wszelką 
m;arę pojęć w tym kierunku. O ile południowa 
część miasta jest konglomeratem materialnego 
Wyrazu zdobyczy socjalnych (wielkie bloki mie- 
: 'kalne Z. U P. U., towarzystwa „Lokator**, ma- 

'stratu i lichego dobytku pracy (małe domki 
ynszowe). o tyle północna cześć miasta jest cał- 

’ .m osobliwem prowizorium budownictwa.
Tak ei rozpiętości w skali budowlanek takiej 

•iżnolitości w typie konstruktywnym i metodach 
budowlanych, jąka przejawia się na tamtym te
renie chyba niema nigdzie na świec e. A nad 
Wszystkiem tern dominuje lichota, partactwo i me- 
ograniczona dowolność w wznoszeniu budynków 
«ez ogladania sie na rygory budowlane. Przed
mieścia Łodzi przyjęły niejako nożyc e wyczeka 
Wca: wyczekują powrotu lepszych czasów.

Większość nabywców nowych działek parce 
»cyinvch (za gotówkę f na raty), to wyrobnicj 
najrozmaitszych stanów, nierzadko pracujący

zarobkujący po kilka sezonowych miesięcy w ro
ku. Pionierska ich rola budowniczych przedmie
ścia zrodziła s:ę raczej ze smutnej konieczności... 
ratowania sie przed eksmisją. W mieście zalegali 
z czynszem — tutaj przynajmniej czynszu nie po
trzebują płacić. Nabywają działki gromadnie, 
całemi rodzinami, i wznoszą prowizoryczne budy 
mieszkalne, aby przetrwać i przezimować. Na 
skrawku ziemi sadza warzywa i kartofle i bronią 
sie przed bieda, iak mogą Zyja skromnie i pragna 
tylko fednego: pracy i zarobków.

Mimo tego. że przedmieść^ Łodzi przedsta
wiają sobą dziwoląg urbanistyczny jednakże w 
samem swoiem założeniu. >eśli chodzi o ich oby
czajowość. stanowią teren wychowawczy, na 
którym gromadzą sie cenne walory społeczne. Bo 
tutai narasta element społeczny zdrowy morał 
nie. trzeźwy ł mimo wszystko przedsiębiorczy 
który z chwila nastania lepszych warunków go
spodarczych odegra swoja rolę.

Ci ludzie, to sa budowniczowie lepszej cywi
lizacji Łodzi. A że porwali się do posiadania wła
sności często w warunkach przekraczających ich 
możliwości, to dowodzi, że rodzi się tutaj zdrowy 
pęd do oszczędzani kalkulowania i gromadzenia 
dorobku. Ten ped do pos adania realnej własno
ści oddala ich coraz radykalniej od zakorzenio
nych nałogów pijaństwa i nieposzanowania gro
sza.

Tutaj właśnie, szlachetny poryw takiej przed
siębiorczości i gromadzenia cennych walorów spo
łecznych został w tym roku (w maju) nagrodzony 
przez opatrzność.

Na północnym skraju miasta, na t. zw. Mary- 
sinie I nabyła przed trzema laty działkę ziem 
pie ęgniarka leczn cy uhezpieczalni spo’eczne 
Marja Wasiakówna. Nabyła ta wraz z trzema 
żonatymi braćmi. Oczywista na spłaty .Pobudo
wali sobie hcha dwtrzbowa szopę drewnianą 
nosali marchew zasadzili kapustę * kartofle : 
trwali w nieustannym dorobku z ciężkie) pracy. 
Najwięcej na spłatę rat donosiła zawsze ofiarna 
! skrzętna pracownica — Maria. Gdy tamci tra
cił; pracę a merzadko głowy, ona eh podtrzymy
wała na duchu.

Aż sprawiedliwa opatrzność, skierowała w 
.ej stronę szczęśliwy los loeryjny ’ pani Marja 
wygrała główna wygraną. Na posiadana ćwiart
kę otrzymała 200 tys’ecy złotych gotówka?

I nie zmieniła trybu postępowano. Na Ri
wierę francuska ani na Capri nie wyjechała. Ma
ło tego. miejsca nawet nie opuścOa Do dzisia 
mieszka w tej klitce. Tyle ty>ko. że braci z pierw
szej. szcześliwei działki sp’ac:ła kupując każde
mu nowa wraz z domkiem. a w nowo parcelo
wanym terenie (Marysin III) nabyła kilkadzie
siąt dz:ałek wraz z dużym stawem rybnym. Bu
duje ładny, jednopiętrowy domek. zaprowadza 
racjonalna hodowle ryb. co przez wzgląd na bli
skość miasta przynieść winno iej spore zyski, uru
chamia elegancka pływalnie z plażą, łódkami 1 
kortami tenisowemi. słowem przyczynia sie do 
pomnożenia zdobyczy cywi'izacymycb dla mia
sta.

Taki to zdrowy e’eroent spo*eczny szeroko 
rozsiany jest na dziwacznych z wyglądu peryfe
riach miasta Łodzi.

-oOo-

zek i mogę zapewnić, że w Sofji nie byłoby możliwe, 
aby złoczyńca wszedł tak jak we Francji na chodnik, 
przeszedł 30 kroków przez ulicę, wołając „Niech żyje 
krół“, wskoczył na stopnie samochodu i stszeła*

Premier Goentbees
© Marsz. Piłsudskim

„Gazeta Polska" zamieszcza krótki wtyka? pi<3 
ra bawiącego w Polsce premiera węgierskiego Go>e«i 
bossa Wvimuiemv z tego artykułu poniższy fragment 

.Tak iak dawmei Polska tak dzisiaj Węgry 
przeżywała okres ciężkie próby histurycztiei. V\ 
okresie tvm los Polski lesi <Pa na* wmt»ilic»vy- 
źródłem siłv i wytrwałości

Naród węgierski z gorącą svn<ot>He śledzi 
dumny rozwó’ odrodzone! Piński 2 podziwem 
patrzy na legendarna postać wzniosłego wodza 
polskiego narodu. V1arszalka Pdsudsk ego k»6"e- 
go geniusz i nieugięta sita wo1’ !»:••« .kIzJ pewne 
ręka Polskę naprzód na d-- d/e ku wielkości. Sam 
bedac żołnierzem ze specjalnym podziwem odno» 
sze sie do iego osoby widząc w olei najwyższe 
ucieleśnienie polecia żołmerz a po w'dania wolsko 
wego- gotowość <k> ofiar ♦ poświecenie sie siuź 
bie narodu.

Jestem przekonany te Polska i Węgry poza 
wspólnością historyczna i ideowa sa powołane 
do Dożvtecznei współpracy Pogłębienie wspól
nych przyiacte'skich stosunków rmedzy obu kra
tami może oddać wielłoe usługi rjiei vłko obu na
szym narodom, ale także sprawie no w et konste- 
łacii w Środkowej Europie którei realizacja w 
zdrowym i sprawiedliwym duchu hed/ie nań*- w- 
nieisza gwarancja curopebkiego pokoiu"

Zaiifiis nadal prezydanfem Gresji
Ateny. (PAT) Zgromadzenie narodowe 

wybrało powtórnie prezydentem republiki 
greckiej Zaimisa. który na ogólną liczbę 330 
głosów otrzymał 197 głosów.

Drugi kandydat na prezydenta gen. Kał- 
laris otrzymał 18 głosów, Gonatas jeden głos. 
2 głosy uznano za nieważne, 112 posłów 
wstrzymało się od głosowania.

V _______

Fańska apr^tzaeyjna w Niemcze..
Monachjum. (PAT) Gorączkowe zakupy i 

magazynowanie przez ludność artykułów pier- 
wzej potrzeby, w sszczególnośei nici, tłusz 
czów, mydlą, artykułów kolninlnyeh i wyro 
bów włókienniczych, przybierają groźną for 
tnę. Rząd i organizacje gospodarcze starają 
się wpływać na publiczność uspokajająco za 
pomocą prasy i wykładów publicznych, lecz 
— jak dotąd — bezskutecznie.

ARCYKSIĄKę OTTON 
ZAPOWIADA POWRÓT DO AUSTIU1

Wiedeń. (Tev wL) Arcy książę Ottou 
Habsburg przy*; .uistra. m. Gnas (Siyr-
ja) list, w którym dziękuje za mianowanie 
obywatelem honorowym miasta, a po/.atera 
pisze: ciężkie przejścia ostatnich 20 iat wią
żą jeszcze ściślej dom Habsburgów z naro
dem austrjackim. Na złożone mi życzenia 
prędkiego powrotu do pięknej Austrji odpo
wiadam: „przybędę — jak tylko ustawy, któ
re mnie z nią dzielą, upadną.'* (Ł.)

Jak strzeżono króla
Zmarły król Aleksander jugosłowiański odbył —  

jak wiadomo — wizytę w Bnłgarji w ostatnich ty
godniach. Zadrażnienia bułgarsko-jugosłowiańskie orn2 
działalność terorystów macedońskich były ongiś tak 
*ł VI f® król spodziewał się zamachu na swojt iycu 
w ®®fłk Do zamachu nie doszło. Dyrektor policji buł 
garskiej, p. Iwanow, udzieli! prasie wywiadu, w któ- 
fp n  scharakteryzował środki bezpieczeństwa, przed
sięwzięte podczas wizyty króla jugosłowiańskiego Ale
ksandra w Sofji.

Policja bułgarska, według tego oświadczenia 
przygotowywała się do przyjęcia jugosłowiańskiej pan  
-iJÓlewskiej od kilku miesięcy. Pnestudjownla i#m« 

>Y, dokonane w ciągu ostatnich 50 )*t. Wiadomość 
C przy,jeździć króla podano prawic w ostatniej chwili 
Nie podano marszruty. Sofję oczyszczono i włóczę 
gów. Internowano wszystkich dezerterów : emigranió» 
jugosłowiańskich. Internowano również wszystkicl 
Chorwatów, Czarnogórców i in. Zaprowadzono kon
trolę we wszystkich pociągach, przyjeżdżających do So

Aleksandra w Sofji
fji. Linja kolejowa, dworzee, kanały na ulicach, któ- 
remi przejeżdżał orszak królewski, zostały gruntownie 
zbadane i były pilnie strzeżone. Domy wzdłuż wspom
nianych ulie również zbadano. Właściciele domow mel 
dowali mieszkańcom i podpisywali specjalne dek!ara 
cje, że podczas wizyty królewskiej nikogo obcego do 
swych domów nie wpuszczą. Publiczność, chcącą witać 
króla, przepuszczano przez specjalno posternukl po
licyjne, które zatrzymywały każdą podejrzano jed 
nostkę.

Wywody swe p. Iwanow kończy słowami: „Naj
lepszym jednak policjantem był trzeźwy naród bułgar
ski. lAOO urzędników policji poświęciło całą swoją 
cncrgję, spokój I sen w ciągu 10 dni. Każdy jednak 
obywatel ze 100-tysięeznegn tłumu witających i żegna 
iąeyeb był wiernym synem ojczyzny ) wzorowym po 
liejantem w danej chwili. Każdy oddzielnie przygląda! 
się uważnie swemu nieznanemu sąsiadowi i był gotó» 
w każdej chwili rzucić się na niego przy najmniejszym 
podejrzanym ruchu. Wszyscy spełniliśmy strój o borną-

FANTASTYfZNY 
REKORD SZTUflWrOffY

Moskwa. (PA 1 Agencji* Pass donosi 
Koktebel na Krymie, te pilot Uarużdin ust. 
lił nowy rekord światowy lotu akrobatyczne 
go na szybowcu jednoosobowym.

W  ciągu 4-ch god/in lotu Uarużdin wy
konał 227 loopingów. Poprzednie rekordy usta 
nowi one były równie# pr/ez lotnków sowiec
kich.

NADANI UW AM R DOLSKICH  
1 I t / ą i I MKOt t  R f>D A ANKI!

Gd a ń s k  (O* N-węgi. c/.a>t doMuMl śmy o n. 
pastowamu słownetr txn.skich urzędników pocz
towych przez n emes Orrrnma. zaimóinonego n» 
dworcu kolejowym » Gdańsku Obecnie dowia 
dujemy się. ii w ypadłcem  tym zajęła sie policji 
gdańska, która o- dd-ria tinmina protokularneini 
arzesiuchaniu



Tajemnica srobouća
31' P o n ie ś  scnsacttna

„oreK, dnia 23 października 1934 f .

,W urryle Verdiera nagle się rozjaśniło.
— List od Michała liremont! — zawołał.
— Tak jest!
— Ależ ten Ust, po przeczytaniu ja po

darłem i kawałki rzuciłem na wiatr.
—Prawda.

— Zresztą byłem sam jeden.
— Nie, gdyż blisko i tak, żeś pan o tern 

nie wiedział, znajdował s ę ktoś spacerujący, 
który na kogoś czckił i był oddalony od pa 
na małym kląbem gęstych krzewów, co mu 
pozwalało spoglądać na pana, przez gałęzie. 
Spacerującym tym ja byłem, bez żadne.! 
wstecznej myśli, prosto nie mając co robić

,,Widziałem żeś pan czytał list, żeś gr 
pan podarł a potem się oddalił. Uderzył mnie 
wyraz pańskiej t.v r y, podczas czytania li
stu. Malowały się na niej kolejno gniew i 
zadziwienie. To mnie zaintrygowało. Pewien 
człowiek inte ,.ntny i doświadczony powie- 
cizia ł raz w mojej obecności, że list podarty 
na drobne kawałki, na dziesięć razy, raz za
wiera tajemnicę mającą jakąś wartość,

,,Przypomniałem to sobie 1 postanowiłem 
wypróbować sprawiedliwość zacytowanego 
przezemnie aforyzmu. Gdyś się pan oddali) 
zebrałem rozrzucone kawałeczki pański go 
listu i schowałem je do pugilaresu, z znmia 
rem ułożenia ich w domu tak. jak się okłada 
części łamigłówki i przywrócenia do pierwot
nego stanu listu, który wywarł na pana tak 
głębokie wrażenie.

,,Uczyniłem to tego samego wircmrą, 
sklejając gurną cząstki na papierze kalko
wym, co mi pozwalało przeczytać list tak 
z jednej jak i z dr -giej strony.

— On nie miał żadnej wagi — rzeki 
Yerdier.

— Tak jest — odparł Maurycy — przy
znaję, wydawał się małoznaczącym. I byłby 
nim takim dla innego, a nie dla mnie, lecz 
właśnie ta pozorna małoznaczność pozwoli
ła mi odkryć jego rzeczywistą wartość. Przy 
padkiem studjowałcm z jednym z moich przy
jaciół, ciekawym rzeczy tego rodzaju, kores
pondencje cyfrowane i w kratkach. Znam str 
sposobów pisania, dzięki którym człowiek 
niedyskretny, nie może odgadnąć rzeczywi
stego sensu korespondencji. Miałem u siebie 
mnóstwo kratek. Przykładałem je kolejno dc 
złożonego na nowo 1; ' • Jedna z nich (ta 
której, używał ambasador angielski przed 
dwudziestu laty), doskonale pasowała. Dzię 
ki jej, przeozytaemł list bez najmniejszego 
trudu.

— Zadziwiająca zdolność! — szepnął Lar- 
tigues głosem z większem niż kiedykolwiek 
uniesieniem.

Verdier siedział zamyślony i milczący.
Maurycy wyją! swój pugfarcs, otworzył 

go i wyjął z niego dwa papiery.
— Oto są sklejone kawa ki pańskiego 

listu — rzekł — a to jest kraiki, która mi 
dala możność do dojścia jego znaczenia.

Położył na stole list posklejany, a do 
listu przyłożył arkusz pywykrawanego papie
ru w małe kwadraty w jednakowej odległości, 
poczem mówił dalej:

— Wyrazy które widać w wycięciach, 
same tylko maj ąwartość i oto są zdania z 
nich złożone:

,,Przepyszny interes. Jak zwykle złożyć 
korespondencję na cmentarzu Pere Lacliaise 
w grobowcu Kura wiewów, w cyinborjum ołta
rza. V** pójdzie ją zabrać i złoży tam swo
ją odpowiedź. Unikać spotkania i skompro
mitowania się. Ten sposób skomunikowania 
się uczyni niemn/ebnem wszelką niespodzian

kę. Wysłaniec z Londynu będzie wkrótce w 
Paryżu4'.

_ Pojmujecie panowie doskonale — mó
wił dalej Maurycy — że to musiało w naj
wyższym stopniu obudzić moją c ekawość. 
Najtrudniejszą rzeczą było wyszukanie gro
bowca, aby w nim śledzić wasze kroki albo 
kroki tych, którym będzie poruczonem nanieść 
tam waszą korespondencję.

,,Było to trudnem, ale nie niemożebnem.
^Odkryłem sposób.
,,Nie będąc uczonym poliglotą, mówię 

dosyć łatwo kilkoma językami, a .nręd/y nie
mi po angelsku,i po rusku i po włosku.

,,Ucharakte y owalem sobie twarz, ubra
łem się w kost.jum angielskiego turysty i u- 
dałem się na cmentarz Pere-Lachaise, gdziem 
zaczął naprawiać z dozorcą dziwaczną Iran* 
cuzczyznę, z akcen em brytańskina, mówiąc 
mu, że życzę sobie zwiedzić najważniejsze 
grobowce cmentarza.

,,Dozorca wydawał się zdziwiony tą po
sępną fantazję wśród zimy, niemniej jednak 
dał mi przewodnika, który mi przez dwie- 
godziny kazał podziwiać piękności nekropo- 
lu, prowadząc mnie od grobowca do grobow
ca i mogę was zapewnić, że objaśnienia jego 
były wyczerpane. Co za gaduła! — zaledwie 
mi dal możność wtrącenia jednego ao yesl... 
Cmentarz to majątek tych ludzi, oni z niego 
żyją... znają wszystkie jego zakątki. Dałem 
dozorcy do zrozumienia, że życzyłbym sobie 
zobaczyć grobowiec rodziny Kuraw ewów. Za
prowadził mnie do niego i z tego powodu o- 
powiedział mi szczególniejszą hirtorję, mor
derstwa hrabiny Kurawiew, popełnione przez 
,,dystyngowanego mordercę44. To jest jego 
wyrażenie. Czy ono się panom n:e wyda je ory- 
ginalnem?

Usłyszawszy ostatnie zdanie Maurycego, 
Larligu' nie mógł powstrzymać dreszczu.

Rzucił ukradkowe spojrzenie na mniema
nego księdza, który go słuchał z głęboką u- 
wagą.

Mcc ; cy mówił dalej: j
— Następnie powiedział mi, że ekshuma

cja ciała hrabiny i przewiezienie jej do Rosji, 
nastąpiło w rok po jej gwałtownej śmierci.

,,Wiedziałem gdzie leżał grobowiec. To 
była główna rzecz. Reszta mało mnie obcho
dziła. ,

», Wsunąłem przewodnikowi w rękędzie 
sięć franków i opuściłem cmentarz.

— Wszystko to poprowadzone było bar
dzo zręcznie! — rzekł Lartigues. — Słucham 
pana z wielką przyjemnocią. Zachwyca mnie 
pańska działalność w dwudziestu latach i 
my byliśmy tacy sami.

— Nazajutrz zdjąłem za pomocą wosku 
odcisk zamku — mówił dalej Maurycy — 
następnego dnia miałem klucz, któiy mi po
zwalał wejść do grobu... Przyniosłem pęk 
małych kluczyków, jeden z nich otwierał 
cymborjum. Co dzień przychodziłem odczyty
wać waszą korespondencję, której za nic nie 
chciałem ruszyć i która mnie informowała o 
biegu waszych interesów, zajmujących do 
najwyższego stopnia.

— Ale — zapytał Verdier — dla czcgo- 
żeś zabił kobietę, która nam służyła za po
średniczkę?

— E, ja wcale nie miałem zamiaru zabi
jać tej biednej istoty, bo jej śmierć na nic 
mi się nie zdała odparł Maurycy. — Niefor
tunny wypadek postawił mnie w konieczności 
popełnienia tego morderstwa... Wczoraj o 
trzeciej, wszedłem jak zwykle do grobu, dla 
przeczytania odpowiedzi złożonej poprzednie
go dnia przez pana Juljusza Thermis.

(Cią& dalszy nastąpi.).

GIEŁDA
Ceduła giełdy zbożowej w Poznaniu
Żyto 17.50 17.75

usposobienie nadal wyczekujące
Pszenica 17.25 17 75

1,-porobienie <tale.
Jęczmień browarowy 21.— 21 50

usposobienie spokojne
Jęczmień 710— 725 g/1. 19.50 20,—  .
leczmień 680—690 g/1. > 1 8 . - 18,50 4

usposobienie spokojne
Owies 30 t. p. P. 17,—
Owies 30 t. p P. 17.50 17.— 17.25

u-porobienie spokojne.
Maka żytnia 1 gat. 0-55% wl. w. 22,75 25,25
Maka żytnia I gat. 0-65% wl. w 21,25 23 75
Maka żytnia ff gat 55-70% wl w 16.75 19 25
Maka żytnia pośled. ponad 70% wl. w. 1475 17.25
Maka żytnia razowa 0-95% wl w. 18 75 21.25

Usposobienie *pok«*ine
Mąka pszenna gat. fA 0—20% wl. w. 30,50 33.50

gat. IB 0—45% wl. w. 2S.50 29.00
gat. IC 0—55% wl. w. 27.50 28,00

. gat. ID 0—60% wl. w. 26.50 27.00
gat. 1E 0—65% wl. w 25.50 26,00
gat. IIA 20—55% wl. w. 24.50 25.00
gat. IIB 20—b5% wl. w. 24.00 24,50
gat. IID 45—65% wl. W. 21,50 22.00
gat. IiF  55—66% wl w. 19,00 13,50
gat. III A 65— 70% wl. w. 16.00 t6,50
gat. HIB 7 0 -7 5 %  wt w. 13.00 13,50
usposobienie spokoine

Otręby żytnie przem standarl 10.75 11.50
Otręby pszenne grube przetn stand. 10.75 11.25
Otręby średnie przetn standart. 1 0 - 10,50
Otrębę jęczmienne t t .50 15.00
Iłzepak zimowy 38.00 39.00
Gorczyca 5 1 . - 5 5 . -
Wvku tatowa 26.00 2-r.OO
Groch Victoria 41 — 45.—
Groch Folg era 3 2 - 35,—
Koniczyna czerwona surowa 130.00 150.00
Ki niczyna biała 90.00 120.00
Koniczyna żółta odtłuszczona 70.00 90.00
Ziemniaki tadalne 220 3,70
Ziemniaki fabryczne za kilo % 12%
Słoma pszenna luzem 2.50 270
Stoma pszenna prasowana 3.10 3 25
Stoma żytnia luzem -3 — 3.25

rr,a żytnia prasowana 3.50 3 75
Słoma owsiana luzem 3 25 3.50
Stoma owsiana prasowana 3 75 4 —
3 i >ma iec zmienna luzem r 20 2 70
Storna jęczmienna prasowana 3 10 330
Siano zwykle tuzem 7.50 8.00
Siano zwykle pra«owane 8.00 8,50
Siano naiinoteckie luzem 8.50 9.00
Siano nadnoteckie pt rnwane 1 9.00 9.50
Makuch lniany w taflach 17.50 18.00

rzepakowy w taflach 14.00 14.50
słonecznikowy w tafl. 42/43% 18.00 18.50

Śrut Soja 21.00 21,50
Mak niebieski 40.00 43.00

Ogólne usposobienie nadal wyczekujące 
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 294 t.« 

pszenicy 235 t jęczmienia 340., owsa 70 t., mąki żytnief 
95.5 t. mąki pszennei 99 t, otrąb żytnich 136.5 t, otrąb 
pszennych 100 t., grochu Vikloria 25 t, makuchu lnia
nego 10 t, płatków ztemniaczanych 30 t, ziemniaków ja
danych 60 t. ziemniaków tahrycznvch 435 t.

Uwaga! Jęczmień browraowy najprzedniejszej ja
kości ponad notowan e

Poznań, dnia 20 października 1934 r.

RADJO
Wtorek, dnia 23 października 1934.

Poznań. 6 45 Audycja poranna: 7.50 Koncert re
klamowy: 11,57 Syguał czasu — hejnał z wieży 
M arj: 12.03 Wiadr.m rneteorol.5 12.05 Codzienny 
przegląd prasy polskiej: 1210 Koncert: 12.45 Wier
szyki i baieczki dla dzieci młodszych: 13,00 Dzien
nik poi.; 13.05 Koncert z płyt: 15-30 Wiadoni o 
eksoorcie polskim: 15 35 Przegląd g;ełdowv: 15.45 
Miikro-rewia w ukł. i z udziałem Fryderyka Jarossy  
ego; 16 30 Muzyka z Dlyt gramof.: 16 45 Skrzynka 
PKO.: 17.00 Koncert kameralny; 17.25 „Czv iest 
dziś wiece! nędzy niż dawnie:": 1735 Pieśni w wyk 
Jarosława Goebla-Tarnawy (bas); 17.50 Skrzynka 
poczt techn : 18.00 Pcgad. roin. pt. „Porady wete
rynaryjne": 1810 Życie kultur art i społeczne 
Poznania: 18 15 Recimi forlep. Hanny Dicksteinów- 
ny; 18.45 „Paweł Cazin" — autor i tłómacz (szkic 
liter.): 19.00 „Moje piosenki" audyeta muz.: 19.20 
Pogadanka aktualna: 19,30 Muzyka z płyt gramof.;
19,50 Wiadomości sportowe: 19,55 Wiadomości spor 
towe Poznania; 2000 Wiedeńskie potp. od Straussa 
do Lehara: 20,45 Dziennik wieczorny; 20.55 ...lak 
pracuiemy w P olsce?"; 2100 .Wędrowne ptaki" 
(artyścipolscy zagranicą) report, muz); 22.00 Konc. 
reklamowy; 22,15 Muzyka taneczna; 22,45 „U mi
strza Wyczółkowskiego" (report, feli,): 23,00 Wia- 
dom metearoł. dla kom. lotn ; 23,05 Dalszy d ag  
muzyki tamecznej.
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| niedziela

MIEJSCOWA
Kalendarz rzyna.-kai.

Niedziela Urszuli p. M. 
Poniedz. Kordua i Alodji 

Kalendarz słowiański
Niedziela Daromiła 
Poniedz. Przybysława 
Słońce wschód: 6,09 

zachód: 16,33 
Księżyc wschód: 15,57 

zachód: 5,03

s >
5 Dyżur w niedziele pełni dr. ChmidL id. Ko-
5 icklna 2 (tel. 246). Apteka Stara Rynek (teł. 96)

Dyżur nocny z niedzieli na poniedziałek pal
ni dr. Wojtkiewicz, ui. Sienkiewicza (teł 83). 

j Dyżur nocny z poniedziałku na wiórek pełni
» <r. Ghmiel, ul. Kościelna 2 (teł. 246), Apteka Sta-
) tą Rynek (tel. 96).
! 1 Kino Apollo: „Zabawka1*

<ino Corso; „Katarzyna Wielka**

4 * .

Przygotowanie 
do święta niepodległości

I
W ub. piątek wieczorem obradowała pod 

Przewodnictwem p. wicestarosty Bojanowskiego 
ia artystyczno - dekoracyjna, która ustaliła 

i5 ram akademii, która odbędziecie w dniu 11 
listopada.

W tym roku komitet odbiega od utartego 
szablonu akademii i przystępuje do opracowania 
zupełnie nowego programu, w którym będą pro
dukcje muzyczne jeszcze nigdzie nie grane.

Należy przypuszczać, że pracowity komi
tet wykonawczy dołoży starań, aby Święto Nie
podległości wypadło okazale.

Aresztowanie złodzieja kotejowego
Przed dwoma miesiącami w pocągu między

narodowym na linji Jarocin — Ostrów notorycz
ny złodziei ukradł, jadącemu w tym pociągu ad
wokatowi Gliiksmanowi z Warszawy portfel z 
dokumentami i większa ogtówką.

Przytrzymanego złodzieja złapano na gorą-j 
uczynku i oddano wówczas pod straż służ

by olejowej. Podczas postoju pociągu w Ostro- 
, iw:( złodziej przez wybicie szyby w wagonie 

uciekł, pozostawiając dokumenty na nazwisko 
.żuka Bolesława z Warszawy.
>ochodzen'a prowadzone przez tutejszy wy- 
śledczy doprowadziły do ujęcia złodzieja, 

nazwiskiem Łow-ński Tadeusz, który wówczas 
legitymował się również skradzionemi Sawczu- 
kowi dokumentami. ŁowTiskl znany jest na bru
ku warszawskim jako złodziej kieszonkowy, któ- 
Ty obecnie s!edzi w areszcie w Warszawie, od
powiadać jednak będzie za kradzież i fałszowa
nie dokumentów przed tutejszym sądem.

■ ■______

*  POWIATU I OKOLIC

(
PRZYGODZICE

Podpalenie młyna. W piwnicy właściciela 
Młyna Antoniego Sitka nieznany sprawca podło
żył ogień, który został jednak w porę stlumony 
Podpalony młyn był zabezpieczony na kwotę 
68 000.— zł. Dochodzenia prowadzone niewątpli
wie wykryją sprawę podpalenia.

i
 RASZKÓW

Z a c z a d z e n i e .  Zatrudniony u rolnika Gawlika 
J a n a  w W a l e n t y n o w i e ,  robotnik Madej Franci
szek uległ śmiertelnemu zaczadzeniu.

ODOLANÓW
święto Chrystusa Króla. Onegdaj ukoostytuo- 

,wał sie w Odolanowie kom;tet obchodu święta 
:^hrystu/sa - Króla a to w osobach Ks. dziekana 
P szczygłowy. iako protektora, P. burmistrza Ja- 

Kłaka — prezesa, p. naucz. Jana Wojtasika — 
Sekretarza oraz p. Pinkowskiego — skarbnika 
W myśl uchwały Komitetu Zjedn. Tow. odbędzie 
«1ę 28. 10. .34 o 10,30 nabożeństwo we farze z 
"dhiałom towarzystw ze swemł pocztami sztan-

DZIAŁ URZĘDOWY
ZARZĄDZENIE W SPRAWIE CENY NAFTY

W związku z rozporządzeniem Prezydenta 
Rz. P. z dnia 24 września 1934 r. (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 85. poz. 764 z dnia 28 września 1934 r.) po
daję do wiadomości, że cena na naftę została 
przez przedsiębiorstwa naftowe obniżona.

Wobec tego detaliczna cena nafty w mieście 
Ostrowie nie powinna przekraczać 45 gr a na te
renie pozostałych miejscowości położonych w po
wiecie 47 gr za jeden litr.

Celem uświadomienia konsumentów o obo
wiązującej naiwyższei cenie na naftę sprzedaw
cy i detaliści winni wywiesić, , na widocznem 
miejscu cenę nafty w sklepach i miejscach sprze
daży.

Starosta Powiatowy 
Ekkert

W SPRAWIE POAtOCY LECZNICZEJ DLA 
PRACOWNIKÓW ROLNYCH

W Dzienniku Ostrowskim nr. 170 z dnia 29. 
VII. 1934 r. przypomniało Starostwo Powiatowe 
zainteresowanym (pracodawcom i pracobiorcom! 
obow'azkach i prawach wynikających z rozpo
rządzenia Ministra Op;eki Społecznej z dnia 24 
naźdz;ernika 1933 wydanego w porozumieniu z 
Ministrem Reform Rolnych i Roimctwa o pomo
cy leczniczej dla pracowników rolnych (Dz. U 
R. P nr. 87. poz. 673 z 1933 r.).

Ponieważ nie wszyscy prac^dawc” się za- 
s#osowa!i do zarządzeni Starostwa, podanego dr> 
wiadomości w Dz'enniVu Ostrowsk:m z dnia 29. 
i!pca 1934 zatem zarządza Starostwa ninięjszem 
ponownie:.

-------------OQO-

1. by wszyscy pracodawcy wydali swym 
pracobiorcom legitymacje z odpowiedmenii in- 
formacjami;

2. by wszyscy pracodawcy rokii zaludnia
jący więcej jak 5 pracowników umówiii lekarzy 
położne i apteki.

3. by wszyscy pracodawcy rolni zatrudnia
jący więcej jak 5 pracowników zaopatrzyli się 
w skrzynki ratownicze.

4. by pracodawcy rolni z terenów, które 
zostały w czerwcu r. b. z powałów kępińskie
go i jarocińskiego przyłączone do powiat* 
ostrowskiego podali następujące dane:

a) czy przystąpili swego czasu do imik>\ * 
zbiorowej z lekarzami.

b) czy też zawarli umowy indywidualne z 
lekarzami.

c) Im;e. nazwisko i adres: 1) lekarza umó
wionego. 2) położnej umówionej. 3) apteki umó
wionej:

d) liczbę zatrudnionych pracowników i od
dzielnie liczbę członków rodzin.

Załatwienie zarządzenia n:r»'eiszego należy 
uskutecznić za pośredmclwem odnośnych Wój
tostw Obwodowych wzsrl. Zarządów M!ei<kie!i w- 
nieprzekraczalnym terminie do dnia 5-go listo
pada 1934.

N:ezastosowanie s;ę do mmeJ-sze ô ząrzf 
dzenia t»ocSsgn!e za sobą ukaratre w rnvśi arty
kułu 267 i 284 pkt. 2 usła"'v o td^zwec^ewn społ. 
7 dnia 28 marca 1933 r. (Dz U. R P nr. 51. poz. 
996).

Os t r ó w.  dn!a 16 1934 r.
7a starostę Pow!atowecrr)

Dr. Mehalski, lekarz powiatowy.

W CHRYSTUSIE ODKUPIENIE -
W CHRYSTUSIE ODRODZENIE

Z Parafialnej Akcji Katolickiej otrzymaliśmy 
następującą odezwę:

Szanownych Przedstawicieli władz i urzędów, 
organizacje I towarzystwa stojące na gruncie ka
tolickim, wszystkich parafian zapraszamy dorocz
nym zwyczajem na uroczystość, która odbędzie 
|się w Ostrowie, dnia 28 października 1934 w 
święto Chrystusa Krófa. Uroczystość ta rozpo
czyna się nabożeństwem w kościele parafialnym 
o godz. 10,30, poczem nastąpi pochód manifesta- 
cyjny przez miasto i przyjęcie rezolucii Dnia Ka-j 
tolickiego na dziedzińcu cmentarza kościelnego.

O godz. 5 po poł. odbędzie się uroczyste przedsta. 
wlenle w Strzelnicy Miejskiej. Obecny Dzień Ka
tolicki odbywa się pod hasłem: „W Chrystusie 
Odkupienie w Chrystusie Odrodzenie**.

Szanowne społeczeństwo upraszamy o ude
korowanie miasta. Zbiórka towarzystw 1 organl- 
zacyj, jakoteż pochód przez m’asto odbędzie się 
w ten sam sposób, co w latach poprzednich. Bliż
sze szczegóły zostaną zamieszczone w następ
nych komunikatach.

Delegat Arcybfkupl — ks. kan. Jarosz 
Prezes — Wacław Jankowski.

darowemi. Wieczorem zaś w niedzielę (28 bm.) 
odbędzie się uroczysta akademja na cześć Chry
stusa - Króla 3 godz. 20-ej na sali p. Kempskiego 
Uprasza się wszystkie Stowarzyzenia o zaakcen
towanie swej przynależności do Kościoła kat. 

gremjalenm uczestmczeńem w nabożeństwie * 
akademji wieczornej1*. (Wik.)

Strzelanie. Ruchliwe na odolanowskim grun
cie kurkowe Bractwo Strzeleckie urządzJo na 
przecąg całego miesiąca października w trzech 
lokalach i to u pp. J. Kempskiego. W. Jasikowej 
i B. Blocha — strzelame z wiatrówek Ta wszyst
kich o 18 cennych nagród, m. in. rower, zegar 
wiszący, kajak dwuosobowy, patefon. Dzięki wiel 
kiemu zainteresowaniu walka wre zacięta, powoli 
lecz systematycznie dochodzi do zenitu, to też 
kolejność zm enia sie co pewen czas. Kto zdobę- 
dze jedna z pierwszych nagród? pokaże to ostat
ni dzień zmagań (J. D.)

K. S. M. Tutejsze Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży Męskiej, po ustap eniu dotychczaso
wego prezesa drh. Ed. Roszki, przygotowuje 
„Swęto Młodzieży** z wystawieniem 3-a kto we: 
sztuki z epilogiem z życia św. Stanisława Kostki 
p. t  ..Ziemski Anioł**.

Skład obecnego zarządu przedstawia się na
stępująco: wiceprezes — drh. J. Namysł. pełną- 
cy zarazem funkcie prezesa skarfcn k — drh. M.1 
Kostrzewskł. sekrefarz — Ed. Stanicy s-ki. Sto
warzyszeniem opiekuje się ks. patron Juli?" al- 
ter. (J. D.) .

K ąc ik  d la  Pań
To co modne. .«

Życzeniem każdej Pani — to mieć odpowied
nia sukienkę przedpołudniową, czy też polu dnio
wą.

W czeni leży różnica u obydAm sukienek? —
Zaasdnicze rozróżnienie daje sie zauważyć w ro
dzaju materiałów.

Sukienka przedpołudniowa musi być prak
tyczna: naiodpowiedn ejszemi są materiały z gru
bej wełny i półwełnjane. Materacy w pasy w 
kraty w miłem zestawieniu koioriV,v Tęszą się 
naiwiększem powodzeniem. Chemie :ąc/v s ę je
szcze dwa odrębne rodzaje materutów. tiie przy
bierając już tliczem więcei takiego fasonu. Krój 
jest gładki, często sportowy.

Niektóre fasony sukien orzTpoludtrowych 
można wykorzystać do popołudi owych. N i t-zy 
tylko dobrać stosowny materiał. ‘alf; delkatna 
wełnę, lub wełnę z jedwabiem o jednokolorowej 
przędzy.

Często warunki tak się uklaad ą. że jedną 
sukienkę nosi się we wielu okolicznościach. Je
żeli do sukni przedpołudniowe) dob e^aii.y odpo
wiedni fason i pośredni materiał, nabiera ona cech 
sukni poopłudmowei dzięki przvbrar.u. — Biały 
żabot, bały skórzany pasek zmte.i aia odpiwied- 
nio lej wygląd. Wogóle wszeikię ia-ne p-zybrania 
o w;ekszych rozmiarach to wybitna cecha po
południowych sukien.

Strojna, czarna jedwabna spódnica w połą
czeniu z jasną jedwabi b'u.ską tworzy praktycz
ny i stosunkowo przystępny rx>d wzg'ędc;n ceny 
a nadzwyczaj efektowny strói wieczorowy. Ze 
zmiana bluski odświeżamy wygląd sukni, .leżeli 
natomiast wykonujemy Wuzke z materiału spód
nicy osiągamy nową całość. W eczor>>wą suknię 
wykonuje się także z koronki, używamy łu ktoju 
zupełnie prostego dla uwydatnienia piękna ma
teriału.

Hanka.
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Z dnia
Ks, b’skup stracił 25(500 dolarów.

Ze Lwowa donoszą: Przed sadem ape 
Licyjnym toczyła s:e oncłrciaj sprawa z oskar 
żena metropolity Szeptyckiego przeciw hr 
Marji Scłionbern. b. właścicielce ma.iatku Bo- 
horodczany w Małopolsce Wschodniej. Me 
tropolita Szeptycki swesro czasu wręczył 25 
tys. doi. tytułem zadatku na kupno tych dóbr 
niejakiemu Dropiowskiemu. Metropolicie 
Szeptyckiemu zależało na tern bv hr. Schon- 
bertr o tej tranzakcii sie nie dowiedziała, a w 
tym czasie Dropiowski miał plenipotenje na 
podstawie którei mósrł te dobra sprzedać. 
międzyczasie Dropiowski stracił prawo sprze 
dąży dóbr jednakże Pieniędzy nie zwrócił. W 
skardze swei Metropolita Szeptvck! domaga 
sie zwrotu 25 tvs. dolarów od Schónbenro- 
wej. jako że chodziło o kupno iei majątku. 
W pierwszej instancji Schónbergowa spór 
wygrała. Wyrok Ił instancji ogłoszony be* 
dzie w najbliższych dniach.

Wileńszczyzna „wcielona" do Litwy.
Na granicy polsko-litewskiej zatrzymano 

Kilku osobników, którzy przekroczeni granice 
? transportem map litewskich na których 
Wileńszczyzna była ..wcielona" do Litwy 
Kolporterów map Iitewsk;ch przekazano wła
dzom sadowym. Zeznali oni. że mapy prze
znaczone były dla szkół litewskich na Wileń
szczyźnie. v-

Kapitan Bajan ratuje kolege.
Na terenie gminy Wujskie. powiatu Sa

nockiego w woj. Iwowskiem ładował przymu
sowo na szybowcu lwowskiego aeroklubu pi
lotów Stanisław Piątkowski, student politech
niki warszawskiej.

Z pomocą pilotowi Piątkowskiemu pośpie 
szył kpt. Jerzy Bajan, który bawił podówczas 
na lotnisku prowizorvcznem w sasiedniei gmi
nie Załaz. Ofiarę wypadku przetransporto 
wał kpt. Jerzv Bajan do swego domu i zawia
domił o tern starostwo powiatowe.

Pierwszy śnieg w Polsce.
W okolicy Schodnicy (Małopolska wsch) 

spadł wczoraj śnieg, który utrzymał się przez 
kilka godzin. Temperatura w górach wynosiła w 
nocy — 5 stopni C. Zniszczeniu uległy, warzywa 
! kwiaty lesienne Obfity śnieg spadł wczoraj ró
wnież w Siankach.

W A fł AW SIEROSZEWSKI GOŚCIEM STRZELCÓW
W dniu onegdajszym prezes Akademii I Li

teratury Wacław S eroszewski. tako honorowy 
prezes Związku Strzeleckiego, był gościem po
znańskich oddziałów strzeleckich. Sędziwy i tak 
drogi gość zwiedził ; zlustrował wczorai oddział 
akademicki Związku Strzeleckiego następnie hu
fiec doświadczalny Orląt, nowa strzelecka szkole 
podof:cerską.* szwalnie XVI żeńsk ego oddziału 
oddział XIX. aby wreszcie wziąć udział w uro
czystej wieczornicy w świetlicy strzeleckiej przy 
ul. Staszyca.

Piękna, nastrojowa świetlica zapełniła się 
tłumem gości, strzelców i strzelczyń. Gość za
siadł w towarzystwie wicewojewody Kauckiego 

gen. Franka w p erwszytn rzędzie krzeseł z 
naręczem chryzantemów. ofiarowanych mu 
orzez strzeiczyme. Gorąco ( serdecznie witał sę
dziwego działacza o niepod’eg'ość prezes zarzą
du grodzkiego Z. S. p. dyr. BTńsk:. Dalej szły 
recytacje, śpiewy Orląt, popisy świetne; orkie
stry V oddziału Kompanijny Pawuła zdawał ra
port z pracy Związku na naszym terenie Mówi? 
mocno i z sercem nrof Kufkiewfoz zasłużony

prezes okręgu VII. Zw. Strzeleckiego. Wreszcie 
wśród owacyjnych okrzyków i tremilknących 
braw staje przed podium Wacław Sieroszewski.

Siwy pan. nie widać po nim 75 lat życia, nis
kiego wzrostu, zaczyna mówić głosem mocnym, 
argumenty swoje akcentuje silnem uderzeniem 
pieści w stół zapala sie i zapał swój udziela ca
łej sali. Snuje sie historia c;eżkiei służby w e- 
gjonach. drgaja smutne wspomn enta oscfałośeĘ 
uiektórych serc polskich dla ruchu leg’onowego, * 
sędziwy mówca prawi mocno o potrzeb ę płomi© 
ni uczuć natrjotycz.. podnosi zasługi 'Wielkopolski 
przekonuje i żąda w im:e wielkiej sorawy pój
ścia wszystkich za Komendantem. Chwile prze
mowy S;eroszewsk;ego trzeba było przeżyć aby 
ia należycie wyczuć. Brawa, oklaski i niemilkną
ce okrzyki — oto odpowiedź i dowód zrozumie
nia dla trwalych wskazań.

Sieroszewski przemawiał kilkakrotnie wczo
raj. udzielał autografów, rozmawiał, śmiał się l 
gawędził Był niestrudzony.

Miły i drogi gość dz^b-oo konferencji w Ra
dio Poznańskim oouścP Pr>zn>iń

ITOLD PO LSK I DLA POINCAItEOO.
Z P a r y ż a  donosi (PAT); Onpgdaj przybył 

do Panteon# ambasador Chłapowski, aby złożyć hołd 
u trumny b. prezydenta Poinearego. U stóp katafal
ku złoży! ambasador Chłapowski wieniec.

ZlemniaHi iadaltte
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pierwszorzędne; jakości dostarcza wprost do 
lontu po cenach rynkowych.

i l o i i  Kunia StsiB - Mon 17
r>0 63?

NIE CHCE SŁYSZEĆ
o innei firmie. Zawsze 
kupuie z zadowoleniem 
wszelkie podarki *ak' 
torebki damskie oaraso- 
'e teki norefeie i walizy 
w wtasnet wytwórni 

firmy
WIKTOR CZYSZ

Poznań Szkolna II tyl
ko nanrzecw ^znitala

R e k l a m a
dźwignią
h a n d l u

♦

Przeniosłem mój

Zakład fryzieRskS
z ulicy K o s z a r o w e r e a l n o ś c i  p H aodtkego

przy uh Zdanowskiej nr. 11.
P. T. Klientele oraz Obywatelstwo proszę

I uprzejmie o poparcie.
Z poważaniem FRANCISZEK DOLA TA

H E M O R O I D Y
tależa do cierpień wyiatk A  dokuczliwych l dener- 
wutących często rmuizaią .norego do pozostawania 
v łóżku. 4dvi utrudniała ruchy i odbieram ch«ć do

tracv *
Natychmiastowe leczenie zapobiega oowiki-tniortB 

iaie możność szybszego pozbycia ste ich..
Tylko czopki Magistra Woiskiego .Kastanor je- 

jvne zawierające' składniki roś'inne miedzy inne nt 
Kasztanowiec Indvlski który bvł stosowany przeciw 
lemoroidom nawet w starożytność, data w krótkim 
tzasie skuteczne wyniki w cierol-macb hemoroidaU 
ivch usuwaia krwawienie swe ^  de zmnieiszerą 
>brzmienia koia bóle wyróżniaiac Me zarazem swem 
'agodtiem działaniem

Czopki „KastanoP do nabycia w aptekach dro
geriach lub w wytwórni Mgr Wolski Warszawa uL 
^fota 14 Obiaśnlaiace broszury wvsvlamv hć/nhł»ng 

Czopki roślinne Kastanol” atanowia natraciona, 
nieisze leczenie i zdobycz w walce z hemorol-iaml.

=  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
E 2

i : SPRZEDAŻ 1
PIEC

żelazny'do gotowania w 
dobrym stanie od zaraz 
na sprzedaż Zgłoszenia 
ul Sienkiewicza t? m 2.

nOń?s
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KURS TAŃCA
g  ZGUBY gj

DOM

do wydzierżawienia od 
l listopada przv szosie 
Raszkowskie!, skladaia- 
cv sie 7. 3 pokoi kuchni, 
łazienki i ł morgi ogro
du Adres w Admin. Dz. 
Ostrowsk fi?t

LEKCYJ
fortepianu udziela, na ko
rzystnych war-irkach J. 
Pawłowska. Ostrów, u!. 
Ogrodowa 2 tu. 2

n06>7

na sali strzelnicy. Zgło
szenia w sobotę 20-go 
od 18.30—20-ei ..B ar" -  
Rynek 6 Antoszewski 

DO fi?a

mumiisinniiiiłuminiiiiiiiiiiiiiiiira

ZAGINĘŁO

zaświadczenie wojskowe 

na Parcelach Zacharzew- 
skich na nazwisko Szy
mankiewicz Edmund, k\3 
re unieważniam DO 631

i: UZENKi 1
OŻENEK

Krawcowa lat 33, miła
powierzchowność, religij

na, z wyprawą poszukuje 
pana «r celu matrymoniał 

nvm. Oferty do Redakcji.
DO 630
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